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•■•inie Żurawica,  1’eżeniyskim obwodzie, . .założono t rywi- 
°>V, > na utrzymanie nauczyciela ofiarowano następujące

k w o t y

1) Gmina Żurawica  rocżi 1̂  kwotę  1 7 8  z l .  5 0  cent.  aust.  wal.  
g o t o w c e  na w ieczne  czasy.

2)  Hz. kat. proboszcz miejscowy Ilumun Stojałowski na czas 
s «. 'go probostwa w Żurawicy roczna kwotę 10 zł. ftO c. aust.  wal.

Prócz tego zobowiązało się gmina urządzić parafialny w Ż u ra ­
wicy pod nr. 5 budynek na szkolę,  zaopatrzyć w wszelkie po t rze­
bne porządki szkolne, i utrzymywać j e zawsze w jak najlepszym 
stanie, przyjąć szkolnego stróża, oraz do gminy należący ogród na 
l 1 ,  meca wysiewu oddawać każdoczesneinu nauczycielowi do wła­
snego użytku,  i na zakupienie paliwa dawać co noku zawsze na 
początku szkolnego roku z gory kwotę 21 zł. austr.  w 4 .  w go-

r.iI)Oii^i,co ii.f-j-j, noifi i s m i  d iv;' v
Okazaną teiui ofiarami pożyteczną dążność ku wsparciu oświaty 

lud., podaje c. k. Namiestnictwo z zasłużonem uznaniem do publi­
cznej wiadomości. —' h,

S p r a w y  k r a j o w e .
(W ystawa planów na srpital Rudolfa. — Projekt \r  n  * ^"'ania uk/niów tlo prai> polnej.)

R i c c i e n ,  i), marca.  G a z e t a  ,, i  ■ • • . "H-aeufika oirłasza nastenuiaceobwieszczenie ministeryum spraw wewt><,« . ogias/o . i i ,
, , . , . 1 , , t " nę t r z n y c b ;  P o n i e w a ż  z dniem
1. ma rc a  up ły ną ł  j uz  t e rm in  ko nk u r su  „„.i • - •I ■ . . . .  0g ' oszonee:o  w  wiedeusk i e i
gazec i e  z dnia  1 9 ,  20 i 21. p aź dz i e rn ika  185g ,6oku na p rz e s ł a n i e  
p l anó w b u d o w y  na s zp i ta l  z w a n y  „R « do l f s t i ( tu « k t ó r y  J ego  c. k.

nasi n i' 7' . pnW° (1" u ro d zen ia  najdostojniejszego
następcy ironu podaje się mniejsze,,, do wiadomości ,  że publiczna
wys tawa  nadesłanych planów budowy  zaczn ie  sic dnia 7 . marca,  i
t rwać  bodzie włącznie do dnia 28. marca b. a to codzie,’, od

ć- ' Agnnv 7  i - PZC - I’°łłud,ne,n i 6° ia iny  p0 południu w budynku 
piątro), ,Ca s ’ ‘ nny °* - • a adcmia sztuk pięknych,  drugie

dzicnidk !ó w S ,' L'?reSp- ftM:v/r - . . ' )is^ :  Wychodzący w Wiedniu 
gospodarza w J S L !  lasowy um,eSC,t r .°*l>rawę pewnego p. Fóhlinga, 
zniów do prac rol 'nf°’ ^ m h j ą c e g o  się przyuczaniem skazanych wię- 
roboczych,  który 1 " M 'Tsf®m'na najprzód o braku rąk
musi być bardzo ' dot kl i ^ ' " 6, , p i w niektórych okolicach 
z izb handlowych w poł ud‘ ł?1'unt owy cłl, biedy jednaz  ,ZD nami iowyc ii  w p o ł u d n i o w o . W8cl o - - - -  , -----------
p r o p o n o w a ł a ,  b y  d l a  b r a k u  r a k  r o b o c z  • 8 t r o “ a c h  Pa ' , s t w a  * a " 
n iu  p a ń s z c z y z n y ,  „ s p i s a n o  w s z v s t k i o l / ^ C *’ » a s t ? P ' ł  P® z n i e s i e -  
c y  r o l n i c z e j ,  i ‘by  ic h  z a  p e w n i  zap ła t^be^ 6 |1n.ych, z d o l n y c h  d o  p r a -  
t e m  o d w o ł u j e  s i e  a u t o r  r o z p r a w y  do  p ra C y  * n a S la " ° “ * P r ^
F r a n c y i  i w  N i e m c z y  z w y c z a j u  s ip  w  A n ? lV’
c z y c h .  J a k o ż  z a w i a d u j e  n F f i h l in *  t n l "  ?v , ę a " l0W  d o  «’ ra c  ro1!’"
b r y m  p o ż y t k i e m .  W i a d o m o  t e ż  i "  JU*  z a k , a d e m  k a t  ny n ' z
Karsheim umiał k o r z y s t a ć  li C™*"W w yS la w y  r o k " 18.5 7 ’ -1 
zo s t a iacYch  pod  ieffo i zręczności r ę k od z i e l n i c z e j  w ię źn ió w
t o ,  b y '  s i ę  n a d  n im  z a s t a n o ^ '  Z ™ ? * 1 t e n  u s ł u g u j e  w  o g ó l e  n a  

5 '  T i o w i c ,  c h o c i a ż  z d a n i e m  n a s z e m  j e s t  t e r a ­

źniejszy D ra k  rąk roboczych w niektórych strunach państwa a u -  
stryackiego tylko chwilowy. Nie wykształci ł  się j eszcze należycie 
duch znrobko wośe i , a włościanin poprzestaje na inałeni, chociaż 
przez to ekonomia narodowa utraca korzyść n ic  jedną. Lecz z  cza­
sem i to sie polepszy, a wyręczanie się więźniami w pracach rolni- 
niczych należy do rzędu doświadczeń tylko' wyjątkowych.  Przyznać 
jednak należy, żc środek ten ma dobrą strono. Zresz tą  i sam pan 
Fóhłing to przyznaje,  że użycie wyjątkowej tej pomocy może być 
wtenczas tylko korzystne, jeśli  rzecz idzie o uprawę ziemiopłodów 
pastewnych na większe rozmiary ; i !c ' ciągłe ulepszenie gospodar­
stwa wiejskiego, gdyż w takim razie nie doznnnoby zwyczajnej  
w niektórych czasach przerwy w pracach rolniczych, i zapobieżo- 
noby tym sposobem próżnowaniu więźniów. —
-7/oił .Yikncuoiu ( i j inw n]  clji f.Jirtmiilinijr. uc.ildonicJuol ■« br.wot 
ąrnt»r-«rf'.ó4 oh

(Obrntly w  kongresie.)

ż  I 4 i « \ v c g -«  l o r k u  sięgają wiadomości |>o dzień l t igo lu­
tego:  Na  kongresio obradowano jeszcze nad kwes tyą względem wy­
spy Kuby, i zdaje się, żc nadzwyczajny , kongres zostanie zwołany.  
Głównym wypadkiem było przyjęcie OregiMiu w poczet państw zje­
dnoczonych. Na 'żądanie publiczności przemówił prezydent Buchanan 
w nocy z dnia 13 b. m o sprawie Oregouu z balkonu swego pa­
łacu do tłumów zgromadzonego ludu, i wyrzekł  przy tej sposobno­
ści, że rozprzestrzenienie , się musi pozostawać, polityką tAmeryki, 
bojaźliwi tylko mogą to potępiać. Tej  samej nocy zawezwano pre­
zydenta Breckcnri  dSc> ażeby przemówił  w sprawach wyspy Kuba: 
p. Breckenridge uczynił zadość żądaniu publiczności, przyczem j e ­
dnak zarzucał  słuchaczom, że mówią za wiele a są zanadto gnuinr 
w działaniu. Anglia zaś niezwykła rozgłaszać swych zamiarów, ale 
gdyby wyspa Kuba leżała nie u wnijśriu zatoki M ex jku ,  tylko 
u wnijścia angielskiego kanału, byliby ją zagarnęli Anglicy w lOcin 
dniach. On z swej strony jest  aa nabyciem Kuby. Niediciałby jej 
wprawdzie zdobywać przemocą, ale użyłby . na to wszelkich jakich 
można uczciwych ś r o d k ó w .

g»i j .o . d n a f  s , s ‘‘ A n g l i a .  ^  ^
(Nowin,  dworu.  -  Noiady sy koinitotacl. >eronny. -  Pp*ledxenjp pavl .me.itu * i g0 
marca. — ż a r o m a d ^ n io  konserwatystów u lorda Herby. -  Są. p r z y s n ę ^ c h  w s p ra ­

wie klubu FUni*. -  K urrenda arcyc .skupa Cullon.)

L o n d y n *  3. marca. Jej Mość Królowa prezydownła n a ' d z i ­
siejszej tajnej radzie w pałacu bukinghamskim. ^

Na wczorajsze drogie w tej porze przyjęcie zebrał  się prawie 
cały gabinet i cale ciało dyplomatyczne. Przedstawiano Jej Mości 
Królowej 200 gości, między tern barona Mnrochetti,  at tache posel­
stwa sarilyńskiego, tudzież biskupa z est-Newjorku,  Przed tem 
zebraniem mieli lord Derby i hi .  Ha i ington posłuchanie,  a nastę­
pnie wręczył  Królowej p. Barkert c7‘ł0n_ Pra wodawczej  rady w Au­
stralii południowej, adres życzliwości zgiomadzenia rzeczonego z po­
wodu zamęźcia królewny. Lord ISaglan, szambelan królowej i kapitan 
Dudley de B ob, koniuszy księcia małżonka o d je ,bali do Berlina, 
gdzie przy uroczystości chrzcin księcia młodego zastąpić mają Kró­
lowe i księcia Alberta.

— Komitet reformy parlamentu odbył wczoraj n.eeting, na 
którym przyjęto jednogłośni® rezolucye przeciw n.inisteryaltrertn bi­
lowi reformy. Równie i inne stowarzyszenia zaprotestowały przec iw 
tej reformie, która : „jest  ' raczej reakcyą niż poslęjVen>.tt 'Norwicki  
komitet reformy ogłosił t akże  taki protes t  przeciw ternu bilowi mi-  
nisteryalnemu, i zwie go „obelgą dla narodu“ .

J —  Na posiedzeniu izby niższej  z dnia 1. marca wyjaśnia pan 
Wajpolc powody, które go nakłoniły 'do  złożenia swojej posady.
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Wyjaśnił  je już pierwej w swym liście do lorda Derby pod dniem 
27. Stycznia. Powodem jego wystąpienia jest  bi! reformy. Jego zda­
niem jest ,  że zniżenie opłaty dla wyborców w wiejskich powiatach 
wyborczych (hrabs twach)  i zrównnnie wiejskich wyborców z micj- 
skiemi co do opłaty, sprzeciwia się wszystkim zasadom konserwa- 
cyjnego s tronnictwa,  i jest  bardzo niebezpieczną reformą. A ponie­
waż ze względu na zagraniczne sprawy było położenie rządu bar ­
dzo t rudne ,  upraszał  go lord Derby. ażeby swego zamiaru wystąpić 
z urzędu zaraz  nie objawiał,  naco p. Walpole zezwolił  jednak pod 
tym tylko warunkiem, ażeby mu było wolno wystąpić przed zapo- 
wiedzeniem bilu reformy. Prawie zupełnie w ten sam sposób wyra­
żał  się także i minister handlu p. Henłey. Wniosek p. Lindsay wła­
ściciela okrętu,  względem ustanowienia komisyi, która ma rozpo­
znawać ciężary i ograniczenia żeglugi handlowych okrętów,  został  
przyjęty.  ysV.v\<ęr> tvo

—  Dnia 1. h. m, zgromadzili  się konserwatyści  u lorda Iterny 
bardzo licznie; było ich przeszło 200,  członkowie gabinetu p. W al ­
pole i Henley nie byli;  lord Derby miał oświadczyć, że jest  zde­
cydowanym rozwiązać parlament,  jeżeli główne punkta bilu reformy 
niemiałyby się utrzymać,  według innych miał tylko powiedzieć,  że 
t rwałość  jego gabinetu jes t  połączona ściśle z losem bilu. Obecni 
przyrzekl i  popierać go wiernie, i na tern rozeszło się zgromadzenie.

—  Między księciem Napoleonem a hrabią Persigny miały zajść 
żywe przymówki;  a po9zIo o to czy należy lub nie dotrzymywać 
t rak ta tów z roku 1815.

—  Z Dublina donoszą, że niejaki pan Moynalian, dyrektor  
szkoły narodowej,  podejrzany, że jest  członkiem klubu Fenix, z o ­
stał  p rzyaresz tou any, ale znowu puszczony na wolność, gdyż nie 
było żadnego dowodu przeciw niemu. Sąd przysięgłych w West-  
liieath “ skaża ł Marcina Fallon na siedmioletnią deportacye. Znale­
ziono u niego kartkę z tajnemi hasłami klubu Fenix. Zresztą nie 
było nic przeciw niemu. '  Wyrok  ten uważają za bardzo surowy.
W  niedzielę odczytano we wszystkich kościołach rzymsko-ka to li ­
ckich regulamin postu. Akt ten ma podpis:  „ f  Paweł Cullen, a rcy­
biskup, prymas I rlandyi.“ Dr. Cullen exkomunikował członków wszys t­
kich towarzys tw tajnych. - .........

Francya. 01* f.-v ,V.V0J6H
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(Wiadomości b ieżące . n ietykalność granic  Szwajcarskich )

P a r y ż ,  3go marca. Ich Mość Cesarstwo byli wczoraj na 
balu u hrabiego Morny w dominach, a księżniczka Matylda w ko­
stiumie „N ocy11.

—  Sprawia to niejakie wrażenie,  ze rozkazano nagle przygo­
tować w Fontainebleau apartamentn dla pewnego monarchy. Rów­
nocześnie odszedł  rozkaz do Cherbourga,  ażtby  do 15. kwietnia 
przygotowano jacht  cesarski „Adler41. Tapicer  cesarski  sporządza 
w tej chwili meble do kajut Cesarza i Cesarzowy.

' — Książę Montebello bawi tu dotąd jeszcze. Zdaje się, że 
nieodjedzie jeszcze na swoją posadę poselską do Petersburga,  lecz  
pozostanie tymczasowo w Paryżu.

—  Pogłoska,  jakoby hrabia Cavour przebywał  potajemnie w Pa­
ryżu, '  j es t  bezzasadna,  i jak się zdaje, wywołała ją tylko obecność 
pana Nigry w Paryżu,  który jak  wiadomo, jest  szefem gabinetu 
hrabiego.

— Rasilco Allessandri, minister spraw zagranicznych Couzy, 
miał konferencyę z Cesarzem i hrabią Walewskim,  i odjechał już 
do Londynu.

—  Z powodu omowy zawartej  według Indepenrlance  przez 
rząd francuski z adminisłracyą kolei żelaznej Wiktora Fmanuela, 
pisze P reuss. % tg.:

„W tej chwili, kiedy w razie najgorszym mogłoby przyjść do 
wojny miedzy Francya i Austryą,  zwrócono uwagę Ha Szwajcaryę 
dla samego już położenia jej między obydwoma mocarstwami wiel- 
kiemi. Na kongresie wiedeńskim przyznano federacyi —  jak pó­
źniej i dla Dclgii na konfcrencyach londyńskich —■ zupełną neutral­
ność i nietykalność ziemstw do niej należących. Od tego czasu 
trzyma się Szwajcarya stało tych postanowień i zasad kardynalnych, 
gdyż tylko tym sposobem może ut rzymać się przy swej niezawi­
słości. Pogłoska więc, jakoby rząd francuski zawarł  z administrn- 
cyą kolei Wiktora Emanuela umowę wprawdzie tylko tymczasową 
i warunkową,  i na mocy której  w razie wojny odbył by się t ran­
spor t  wojsk francuskich do podnóża „Mont Cenisw, wznieciła w Szwaj-  
caryi obawę a w Paryżu obudziła ciekawość. Kolej żelazna Wik­
tora Emanuela ciągnie się od mostu w Culoz wiodącego przez  Ro­
dan, do kąpiel w Aix, i wiedzie ziemią, którą publiczne prawo eu­
ropejskie uznało wyraźnie za neutralną. W razie wojny wybro­
niono jest  wszystkim obcym wojskom zajmować tę okolicę, lub nią 
przeciągać. Sama tylko federacya ma prawo utrzymywać tam woj­
ska,  i jedynie dla warowania neutralności tego zieinstwa należącego 
do Sąbaudyi,  ą zostającego w styczności ze Szwajcaryą ze względu 
tylko Da jego obrooę. Pogłoska ta ■— gdyż nie ma jeszcze nic 
pewnego w t e j  mierze — spowodować miała radę związkową do 
przesłania pisma posłowi sardyńskieinu w Rernie i do oświadcze- 
czenia rządowi  frnncuskieniu, że Szwajcarya przeciwna jest  t ra n ­
sportowi wojsk francuskich koleją Wiktora Emanuela. Ile w tem 
prawdy, o tem w tej chwili nie można jeszcze sądzić z pewnością;  
to jednak pew na, że w Szua j cą ry i  uważają iż przyjść może taki wy­
padek, a opinia publiczna oświadczyła się przy tej sposobności 
za neutralnością i nietykalnością zieinstwa federacyjnego. Słychać, 
j akoby rada związkowa wezwała kantony do uzupełuienia swych

m
Zaciągów wojskowych i do pochwycenia wojskowych . środków 
ostrożności .K

Włochy.
( O n e c n e  p c u o z e n tp .  — P o t o ż e m o  w  p a p t e g K ie m . j  

G azecie w iedeńskie j  piszą z sardy oskiego < Mi mu zapewnień 
utrzymania pokoju jest  usposobienie powszechne tak w Sardynii jak 
i w ościennej Francyi  bardzo przykre,  i wszyscy wyglądają z Tn-  
i l leryów stanowczego u  tej mierze rozslrzygnienia.  „ Aurons-nout? 
lu guerjrj? on /a pai.r?  —  takie zachodzi teraz pytanie, które po­
wtarzają  sobie powszechnie tak po salonach, jak niemniej w kołach 
kupieckich i rękodzielniczych. Jednem 6loweni możnaby uśmierzyć
to niepokoje i przywrócić zaufanie publiczne.  ....................  "* '■

Tymczasem Sardynia i Francya zbroją sic ciągle Szczególnie 
zaają się tu popierać zaciągi ochotników z ościennych państw wło­
skich, i urządzono w tej mierze jawne stneye werbunkowe w po­
bliżu La Spccin na pograniczu Modeny i Farmy. Jakoż w ciągu 
tygodni ostatnich nadeszło tu kilka oddziałów ludzi młodych, któ­
rych paropływami  rządowenti odwieziono jakby w pochodzie t ryum­
falnym do Genuy i dalej do Turynu.  Lecz i ten zapał  zaczyna już 
ostygać z powodu ciągłej jnie peu ności, a tak w Sardynii ,  jak i 
w ościennej Francyi  niechętni są już takiemu niepewnemu stanowi 
rzeczy. Mianowicie przemawiają już teraz nieco inaczej dzienniki 
we Francyi południowej co do wojennych zapowiedzi i takzwanej 
kwestyi  włoskiej,  i przyznają dość wyraźnie,  że Austrya ma w tej 
sprawie zupełną słuszność. Gazelte du Midi. i Gazefie de Lyon  
rozpisały się w tej mierze obszernie,  i dziwić się należy, że przy 
wiadomych stosunkach prasy francuskiej rozprawy te przepuszczono.  
G azelte du M id i  kończy rozprawę swoją temi s łowy:

n„Dziennikarze opozycyi radykalnej niech co chcą piszą, iecz 
sympatyi narodu francuskiego dla Włoch wcale nie obudzą. S t rza ł  
z pistoletu Pianorpgo, bomby Orsiniego i Pierriego, tudzież spiski 
Mazziuiego, który gwałtem chciał zmienić naszą formę rządową, 
wzbudziły w nas uczucie oburzenia,  które nie tak prędko przeminie.“ 

— Dziennik ńciat /Hia zastanawiają,; się nad tent, zjb obce 
wojska ustąpić mają z kościelnego państwa,  dodaje, że rząd papie­
ski starał  się już  oddawna przyprowadzić do skutku to, do czego 
teraz przychodzi.  To  zaś co G az. Piemonte&e ut rzymywała jakoby 
przedtem papieski rząd upraszał Austryę i Francye,  ażeby pozosta­
wiły a nawet pomnożyły swe garnizony,  odwołał wyraźnie dziennik 
Giornale d i Ilom a  jeszcze 20 lutego b. r.  W kościelnem państwie 
mają w żywej pamięci okropności rewolucyi i pewnie nie chciano 
by odnowienia;  lecz że wojsko papieskie silne jest  teraz i sposób 
myślenia jego bardzo chwalebny, więc nie ma żadnej obawy. Za-
grafeałoby papieskiemu pnu»twu nieb»«pieczeufitwo 0(1 tych tylko krajów,
w których przygotowywać mogą bezkarnie i bez przeszkody rozmaite 
rewolucyjne wyprawy na krnja sąs iedn ie .  J e d n a k  od takiego n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  podoła obronić je w każdym czasie wierność woj ­
ska i wdzięcznych poddanych równie jak potęga katolickich mocarstw.

?łi H|fł»v£'.*r w  s y  \\ifVt|,r»i;,t jTr r. fcii *  < u f i> u u  t* StYC i 1

(Wiadomości bieżąco z Boilina. — Posiedzenie zgromodztnia zwiąikowego.) ■ 
B e r l in ,  3. marca.  P. Werlher,  nowomianowany poseł przy 

wiedeńskim dworze^ wyjeżdża temi dniami na swoją posadę.
Ponieważ z rozmaitych części monarchii nadchodzą co raz 

liczniejsze wiadomości o zakupywaniu koni, zatem gabinet uznał za 
potrzebne obradować nad wydawaniem zakazu wyprowadzenia koni, 

Także  słychać, że w obec teraźniejszych politycznych stosun­
ków i z powodu inisyi lorda Cowleya nastąpi w izbie deputowanych 
interpelacya do iiiinisteryum państwa, jaką politykę zamyśla zacho­
wać pruski rząd. 1.udzie, co wczoraj jeszcze łudzili się nadzieją 
pokoju, chwieją się dziś w zdaniu.

F r a n k fu r t , 3. marca, Nowy zastępca Prus przy niemie­
ckim związku p. Uscdom wprowadzony został  na d/.isiejszeni po­
siedzeniu związkowego zgromadzenia przez swego poprzednika w urzę ­
dzie p.  Risniark-Schóuhausen. Obrady zgromadzenia odnosiły się 
do spraw administrncyi. llozumie się samo przez się, ze urzędowa 
treść obrad posiedzeń sejmu nie zawiera nic z poufnych obrad, 
które toczyły się w sejmie względem kwestyi europejskiej i wzglę­
dem środków, jakich na w s z e l k i  wypadek zamyśla sejm użyć.

W i d o k i  wojny zapalają coraz bardziej młodych ludzi do woj­
skowego stanu. Wiele młodzieży z dobrej familii. ■ wstępuje do au-
s t ryack iego wojska.

Rosya i Królestwo Polskie.
„  j( K o r e s p o n d e n c j e  G a z e t y  w i e d e ń s k i e j . )

Księżna Gorczakow małżonka namiestnika powróciła ' temi 
dniami po dwumiesięcznej nicbytności z Petersburga do Warszawy.  
Zi wypadku, że księżna saina powróciła,  można wnosić, że jej mał­
żonek zostonie jeszcze dłuższy i czas w Petersburgu,  o czem już 
pierwej nadmieniliśmy, i Petersburski  korespondent  dziennika Indep. 
belgc donosi,  że książę Gorczakow ma częste z ministrem wojny 
konfereucye. : Sądzimy, iż to ji-st w porządku rzeczy,  że naczelny 
wódz trzech korpusów armii i jenernlny inspektor całej piechoty 
miewa częste narady z :ministrem wojny. —  Jeneralny intendant 
armii, jenerał  Mielników ogłasza, iże na mocy rozporządzenia na­
czelnego wodza będą publicznie sprzedane księgi i akta jeneralnej 
intendantury armii,  które nieużytecznemi sie stały. W naczelnym 
urzędzie proiviantowym w Lublinie jes t  przeszło 34.000 ksiąg nie-
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hżytecz.nych. Jenerał  Drucki-Sokolin* i jgce panuje głęboka 
nym gubernatorem Wołynia. —  W Ca‘eJ_ iska.
cisza i nie widać ani uzbrój, a ani pochodow "
(Kuzporiądzeiiift wj.gteĄe

*a ' v i e r a n i a  k o n t r a k t ó w  c * j n s z O w j c h  m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l a m i  
d ó b r  i r o l n i k a m i . )

( C i ą g  d a l s z y . )  ■1

O odiiauj' T y ln i  IM. _
Art. 15 lU '-onlraktuw czynszow ych c^asow ydt.

wsiach i iniastael ° ^ czynszowi i czjuszowo-pauszczyzmani  ; po
1289 sażeni) |ul)‘ |0>’V» tnyih  osiedleni ,  t rzy morgi (1 dzirsiatina 
grunta ,ia p0j j  • *• eej ziemi dla siebie obrabiający a trzymający
po ich expiracv-a ' ,e kontraktów' piśmiennych cz a so w y rh ,  winni są, 
pragną i nadal 1 " ckodżić w nowe z właścicielami układy , jeżeii 

Art. 1g zymać się przy gruncie, 
osadnicy łvin 3 *Mly zawarcia nowego notaryalnego kontraktu,  
sciciela repii  * ' Szelkit  dotychczasowe obowiązki względem wła- 

Art. n arnL "yk onywać .  
wieraniu Za l ^*0l»'e układy winny być wiecwrste , a przy ich za
!0 ,  11, &J*o*5ać ,,ależy przepisy objęte a r tykułami:  6.  7,  8, 9,

Art. io j niniejszego postanowienia,
w i e c u j ,  ' taściciel dobr może oddać usadnikom na czynsz
o (W o \vje,i a. 0 fjrunta dotychczas przez nicli zajmowane ,  albo inne

A(i“lle.l wartości, ---------
dobrowo] * ^e^eli strony nie będą się mogły o wysokość ..z^ udzu 
Pr zyztvan‘ ' P°*0zum' e c ,  w takim razie dt legacya powia towa,  za 
°*"idwócliem vvła®c' c' eIa dóbr ,  ustanowi czynsz sprawiedliwy dla 
°udziein' ,  s*r(*n , a to na podstawie szczegółowej in s t r u k c j i ,  jaka 

_ przez radę administracyjną wydaną zostanie.

. ’ T y tu ł I I I .
Art ‘ o h u i c i a z k a c l i  o c zyn .s ^u u m tr i /ch  o t m d n i k ó w .

wierzchni olnik oczy-iszowany,'  jako wieczysty posiadacz po-
wszclkit Uszczonego mu g ru n tu ,  ma prawo • ciągnąć z niego 
“ "sa Nie• b* h •' e*£0n0l*wc*®e* 1 " ’ ~
u 'tycie,~ a ‘7 18 mu jednak wolno obracać osady swoj łj im i uiie 
z "-olenien niŻe î ?  1° > na jakie przeznaczoną była ,  chyba za ze-

t i i ń ~  "ttcni eh om.y.*:r-
i*ych ' P r a 'vo korzystania z pokładów kruszcu,  węgla i n-

iow Jo czynszownika nie należy, 
wy) • —  **rawo propinacyi , polowania,  rybo łów stw a,  sfużjr
os- w-iaścicielowi, o ile 2 r..ocy przywilejów lab nadań do

sai ników n.e na leży ,  albo z osnowy zawartego z nimi kontraktu 
Pl'zeJ*mio na osadników nie zostało.
kur ^ 9.a^ n’' n,e Tedzie mógł prawa służącego mu odstąpić
^ r T l  #n' ani dzielić posiadłości na części,zezwoleuiii i ji . . ’bez 7,e u i iŁ ic i zawic  , ani  nz ie l ic  po s i ad ło śc i  na czę śc i ,
kie<r0 11' " , 11. u laśc i c i e la  d ó b r ,  pod  n i e w a ż n o ś c i ą  u m o w y ,  b ez  t a -  

°  r; M " 0 | e w  za w ar t e j .
ZCZWolftiiin 4  i -  i  «

c z y n s z o w n ik ó w  » . « . !  ‘ * * 1  .k ' ' ,.‘8CUS’ zailno  o p ła t a  lau t le n u a ln a  od J ... - . ”  j m a g a n ą  b y c  nie m oże
Je ż e l i  w ła śc ic ie l  dći»r no .

stąpienia lub podziału osady’, nie S ° . % ^ miarzc
nego zdania ,  samo milczenie uważan w dniach 30tu przeciw-
t . g .  nświndczenie „ ik ,  >>?«« -dU
gminnym miejscowym, albo przy ś w i a d k a , ?  uc7'y m ° ne W nrz9dz,e 

Właściciel może odmówić zezwnlo„-° - . . .  i • , l
poddzierzawić osadę nie jest  rolnikiem ^  ‘P  i ?  “ 
luinhiS7.il do utrzymania gospodarstwa ,eZ.B. . nle l” 8 ° S ° e67' ne£0 

Gdyby Właściciel odmówił * e ^ £ el1 J e s t  z ł e g o  prowadzenia.
po s tą p ien ie  to  d z ied z ica  j e s t  u ie n z n s a d n ‘ ” o s a d n1^  u " ‘,7‘a ’ e
w ła śc iw e g o  są d u ,  k tó r y  s p ó r  r o z s t r z v ffni B’ 0104,6 wnieŚ0 skaI 'S? 00 

A r t .  2 4 .  P r a w o  do p o s iad an ia  ns-1,7
Art. 25. Podział o sad y  wiecry8t ^ ^ o ż e  nabywać tylko rolnik.

dozwolonym być nie m0ż e ,  jeżeli ka d veł ’ w zadny n’ razie
8 d/.iesiatyn (15 morgów 183 p r ę t ó w ^ 1 •* Cz?®ci podzielonej osady

C z y n s z  z o gó łu  o sad y  p ła c o n y  " J 1*08' 1
właściciel dóbr za porozumieniem s i e ^ 1’? ^  takiem Podzialc zie,ml»
fdą  cząstkę stosunkowo rozdziel i ,  na e ° n“ intere80Waui?> na ka_ 
eye winna. oddzielna umowa zawartą

(Ciąg dahzg na,,„pt

Księstwa Naddunajskie.
(Sprawy bieżące i stan rzecz„ r „

k M e c i f ^ *  25. lutego.' Wiadomo j 0,o” c» ^ ni«;) . .
s z e n  . do Bukaresztu.  Tutejsi? m e *hn'e ° P ^ y i 6" ^ ' 6 •i , Uziennjki rozpisały się ob -

że się starać będz.ie n "„'fi**: *'e| n°ść Rumunii, tudzież na to,
Mifey?  . .•ołoska°„?rZr ,anie jej b U *vy i postępu. . • ■ “ uwiadomiono ---■ Jo wyborze księcia 7  uw‘««omiono-rozkazem dziennym wprzód już 

do dv.ni.svi to jednak a'?*- u,ekt° r z y oficerowie chcieli podać się 
i - t  * - • a dac nalezy sprawiedliwość większości,  że
oicz 'z„LeraZ 0S" ,adCZyh 8ię oa Uczcie z gorliwością swoją służenia

Dzienniki starały się jak najusilniej o to, by ludność zachęcić 
*ło wal k i ,  gdyby miało przyjść do Wosn a między innemi przy­
chodzą i tak-e ustępy:  „Gdyby Porta „ie przyzwoli ła na inwesty- 
«rę, natenczas kraj wolny jest  od wszelkich zobowiązań. Pomnąc 
a *i liczne żywioły puścimy sie sami i d o j d z i e m y  do c e l o ;  gdyby 

nam chciano stawić przeszkody lub odejmować to, cośmy już zdo­

byli, tedy nastąpić by to mogło tylko w drodze wielkiej i niebez­
piecznej reakcyi, a i to tylko do czasu.“ ------ --

Te  oświadczenia wyzywające wygłaszano przy 0ł,„0oi.uo8ci za­
powiedzianego przybycia ■ tureckiego posła i nadzwyczajnego , Etem 
Baszy, a po części podsycają nadzieje takie pogłoskami wojny euro­
pejskiej, przy czeir. kraje te spodziewają1 się odnieść znaczną ko ­
rzyść. ■ Opinia publiczna, w krajn tutejszym nie standi . iąca właśnie . 
wielkiej potęgi, przeciwna jes t  całkiem wojnie, i raczej pragną od­
żywienia sie handlu.

Kilka d ni uspokojenia oie posłużyło dobrze, i iŁdCAjnajn się 
już  przychylać do życzliwej rady pewnego mocarstwa zachowaw­
czego, które proponuje, by książę postępował z nalcżytem umiarko­
waniem, gdyż w razie przeciwnym ubliżył by mocarstwom należą­
cym do gwarancyi i utrudniłby układy,  na kongresie.  A jeśli to 
prawda,  że kierownicy poruszenia otrzymali  zkąd inąd uwiadomie­
nie, jako nie potrzebują - i nadal iwyglądać poparcia i jak na teraz, 
spodziewać się go też nie mogą, lecz powinni działać samoistnie'—
natencz.as niechęć objawiona w dziennikach niektórych przeciw
Porcie i Austryi jest  dziwna i nie na swojem miejscu.

Odnoszą się aż do roku 1634 z przykładami dla udowodnie­
niu, że posłannik .przynosząc^ i pismo Sułtana • nie może wejść do 
kiaju,  a dawniejsza kajmakamia wydala odnoszącym się cywilnym i 
wojskowym urzędnikom potrzi bne rozkazy,  hlóre spowodować miały 
komendanta w Gałaczu, by za spodziewanem przybyciem F.tem Baszy 
zasiągnięto w hotmaństwie dalszych w tej mierze instrukcyi.

Temi dniami odwołano telegrafem Azyf Beja.
Usiłowania Kogolniczana względem ujęcia solde włościan po­

piera gorliwie dziennik rolniczy, a w jednym numerze swoim przy­
tacza 46 artykuł konstytującego aktu konwencyi razem z rozprawą 
wstępną, która w teraźniejszych czasach wzruszonych mogłaby się 
przyczynić do wzniecenia niepokoju.

. u £ o i i s «  e e d ł . s i i i i s i a u  oni>h>w o«i i-h m c  s i j m in s o .n s ? #
A zy  a.

(Doniesienia * Kochincniny.j 
Paryskiej  P resse  d o n o s z ą  z Makao, 30. g rudnia :  Admirał Ri - 

gault  de Genouilly postanowił  przedsięwziąć wyprawę na Saigun 
w królestwie Kambodża, nie ażeby tam zatknąć chorągiew francuską, 
lecz ażeby założyć kolonię hiszpańską i zasłonić ją fortyfikacyami 
od napadu nieprzyjaciół.  11 ’■ ‘ *T! 1

Co do Turanu,  zamyśla admirał kolonizować cały przyległy 
obwód Tonkinów,  którzy jak wiadomo, nienawidzą Kocbinchinów i 
posiadają daleko większe zdolności moralne i fizyczne. — Tymcza­
sem cierpi wojsko bardzo,  bo klimat szkodliwy rozwija niebezpie­
czne choroby;  które powiększają sie jeszcze bardziej przez trudy,  
przy wielkich robotach w 1’uranie. T u  kują przez skały gościniec, 
tam prowadzą wodociągi, dalej zakładają szpital i forty. Robotnicy 
wystawieni są to na palące podzwrotnikowe słońce, to na nagła 
mroźny deszcz północno-wschodniego wiatru.  Ztąd wielka liczby 
chorych,  których ażeby - ratować,  t rzeba natychmiast wywozić do 
Makao, a tam także wkrótce zabraknie miejsca, < G d jby  było podo- 
statkiem świeżej żywności,  regularne i i silne pożywienie, mogłoby 
złagodzić dyseuteryę ; ale dowozy z Manili nie dochodzą z pospie­
chem, dawne żywności  psują się z gorąca i 'wilgeci i potrzeba 
zmniejszać racye. Od Kocbinchinów nie można dostać świeżej ży­
wności : żaden z nich nie przybywa dobrowolnie do obozu, a śród 
zarośli i krzaków kryją się uzbrojeni, którzy napadając straże lub 
pojedyńczych żołnierzy bez litości mordują.

Doniesienia i  ostatniej poczty.
I V e n e « * y a , 4. marca. Ludność zachowuje się spokojnie i 

karnawał  przemija wesoło.
I t l e d y o l a n .  4. marca. Internacyoualoa komisya do połącze­

nia austryacko-snrdyńskich kolei żelaznych rozwiązała się wczoraj
po ukończeniu swej pracy.

P a r y ż , 5. marca. M onitor dzisiejszy zawiera obszerny a r ­
tykuł  o teraźniejszej sytuacyi,  którego główna treść J e s t  nastę­
pująca :

„Stan rzeczy we Włoszech, chociaż zadawniony ju ż ? wydał  
się tak ważnym, że musiał obudzić uwagę Cesarza;  gdyż niewolno 
szefowi głównego mocarstwa stać odrębnie w obec sp ra w ,  od któ­
rych zależy porz.ądek europejski. Ożywiony duchem roztropności  
zajmuje się Cesarz w prawy sposob rozsąduem i słusznem załatwie­
niem tych t rudnych spra 'v Niepotrzebuje on nic taić ani zaprze­
czać. Widoki Francy i władają jego pol i t jką,  usprawiedliwiają lego 
czujność. Ale w obec obawy tak mało uzasadnionej, nieprzećzymy
wcale, że mogła wzburzyć umys y w lemoncie. Cesarz przyrzekł  Kró­
lowi obronę przeciw wszelkim zaczepnym krokom Austryi.  Tyle 
tylko przyrzekł ,  a wiadomo, że dotrzyma słowa. Sąże to marze- 
nią wojenne? Odkądże^ to niepraystało ju^ roztropności  praewidy- 
wać mniej więcej bliskie zawiklama i rozważać ich skutk i?  To jest  
rzeczywista treść myśli, obowiązków i rozporządzeń Cesarza. Co 
zaś dodaje przesadnośc prasy, jest to urojenie,  kłamstwo, szaleń­
stwo. Mówią, że Francya przedsiębierze znaczne uzbrojenia. Jest to  
wcale niedokładne mniemanie. Normalny ' w roku 1857 przyjęty 
stan armii na stopie pokoju niejest bynajmniej przekroczony.  Ar ty-  
lerya zakupiła 4000 k°ni, by osiągnąć stan przepisany. Każdy 
pułk liniowy ma 2000,  każdy pufk kawaleryi 900 ludzi. Mówią 
także, że w arsenałach objawia się nadzwyczajny ruch, że przel



sto
ItBztalcamy nasza artyleryę i marynarkę.  Wszelkie p r zygotow al i ,  
w marynarce ograniczają się na uzbrojeniu czterech fregat, p rzezna­
czonych do t ransportowania wojsk naszych do Aigieryi, i czterech 
statków t ransportowych,  które mają odejść do Civitavecchii i Ko- 
chincbiny na Alexandryę. Tak stoją rzeczy.'  Powinno to uspokoić 
zupełnie umysły c o d o  planów Cesarza i zbić twierdzenia tych,  k tó­
rym zależy na tem, l>y obudzać wątpliwość w obee najrzetelniej­
szych zamiarów, i zakłócać spokojną sytuacyę,"  Czas już zapytać 
się, kiedy ustaną n iedorzeczne,  rozszerzane dziennikami pogłoski, 
które obudzają publiczną łatwowierność,  jakoby Cesarz zmierzał  do 
wojny, i robią go odpowiedzialnym za obawy i uzbrojenia Europy.  
Kto mógł tak haniebnie obałamucić opinię publ iczną? Gdzież są wy ­
razy,  noty “ dyplomatyczne,  akta, które wskazują zamiar wyw ołania 
w o jn y?  Któż widział potrzebnych do tego żołnierzy,  kto liczył 
działa i szacował prowiant?  Ktoby zdołał wykazać źródła tych ob­
winięć,  jakie zła wola wymyśla,  łatwowierność rozszerza,  a nieroz- 
sndek przypuszcza?  Bez wątpienia czuwa Cesarz  nad przyczynami 
rozmaitych zawihłań,  jakie mogłyby powstać Da horyzoncie polity­
cznym. Jest to właściwość jego mądrej polityki, zapobiegać wypad­
kom i sprawom, które mogłyby zakłócić porządek,  bez czego nie­
można myśleć o żadnym pokoju i żadnej transakcyi.  Taka  prze­
zorność niejest ani p r ow oka cją  ani agitacyą. Rozważać kwestye 
nieznaczy je two rz yć ;  odwracać od nich spojrzenia i uwagę nie- 
znaczy je uchylać i rozwiązywać.  Zresz tą  weszło już rozważanie 
tych kwestyi  na kolej dyplomatyczną, a nic niedozwala przypusz­
czać, by rezultat  konferencyi miał być niepomyślnym co do u t rwa­
lenia powszechnego pokoju.11

i u O t t d y n  , 5. marca. Jak utrzymuje A d ve r tise r , chce lord 
Russell proponować zupełne odrzuceuie bilu reformy, a lord Palmer- 
sion będzie popierał ten wniosek.

T u r y n , 3. marca.  Independcnie  sądzi, że czas już,  by dla 
wzmocnienia armii powołano ostatnią klasę zaciągu.

Hir-iiiH Sil 97/r,itiv* łftuwfuh-j.wO i. o ; irwinij yjtłfiansi) *»l ilna-g 
(Targ na bydło we Lwowie.) -

L n ó i v ,  8.  marca. Na wczorajszy targ przypędzono 137 
sztuk bydła rzeźnego, manowirie z Kamionki 3 stada po 12, 8 i 7 
sztuk,  z Rozdołu 24 sztuk,  z Dawidowa 2 stada po -36 • 9 sztuk, 
z Kt zywczyc 2f> a z Rozwadowa 6 sztuk.  rL  tej liczby sprzedano —  
jak  nam d o n o s z ą  ■— na targu „134 sz tuk na pot rzeb miasta i pła­
cono za woła, mogącego ważyć 290 EE mięsa i 36 EE łoju, 51 zł. 
45 c.;  s/.luka zaś, którą szacowano na 350 EE mięsa i 46 ST łoju, 
kosztowała 642 zł. 2 ‘/g c.i e -p ' ,9i„6 łpT w A siiliitt,  v .« a

(Targ Olomunieeki na woły.j 
O ł o m u n i e c ,  23. lutego. Na dzisiejszym targu było ty lk o  

57 sztuk bydła rzeźnego z kraju,  z Galicyi i z Węgier ,  a i % tego 
jeszcze pozostało 5 niesprzedanych. Ceny podniosły się w poró­
wnaniu z przeszłym tygodniem i cetnar mięsa wypadał  na 21 zł. 70 c. 
wal. auslr.  Za najlepszą parę wołów wagi 820 EE mięsa i 120 EE 
płacono 195 zł. 30 c. za najpośledniejszą wagi 460 'EE mięsa i 
20 łoju 92 zł. 40 c.; cena przeciętna z 26 sprzedaży wypadła 
na 140 zł. wal. austr.  za 605 EE mięsa i 60 EE łoju. i

: t o i f l o i  r bys sń / l i - jPrzyjechali do Lwowa.
Dniu 8. marca.

Hotel Laufra: P. Ks. Thurn-Taxis, c. k. pułk., z Wiednia.UV ' ....
i s i u  jo dii,)* s i c  W y j e c h a H n a  L w o w a ;  .ó

Dnia 8. marca.
PP, Itr. Jabłonowscy Stanisław i Ludwig, do Nastasowa. — Jabłonowski 

Franciszek, do Wyźnian.— Lodyński Stanisław, do Koniuszek. — Br. Scliloi- 
slng Teodor, c. k. pułkownik i Zsembery, c. k. rotm., do Gródka. — W isz ­
niewski Wiktor, do Slrzelisk. ___

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowiei > . .. _.
D n ia  7 .  m a r , ..
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wal. a„8tr.Dukat holenderski . . . . . . .
Dukat c e s a r s k i ........................................  „
Półimperyał zł. rosyjski . . . .
Bubel srebrny rosyjski . .................. „
T a la r  p r u s k i ..................  ' 1»
Polski kurant i pięciozłotówka . . „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr .
Galicyjskie obligacje indcmnizacyjne , kanonów 
5% Pożyczka n a r o d o w a .................... ) “
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gotówką |  • towarem
-. zł I. c. zł. c-^

4 92 5 ? — '
4 95 5 5
8 55 6 ■ .68
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1 58 1 1 62
1 \ 20. 1 . 23
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72 15 73 16
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Telegrafowany w iedeński kurs papierów i w ek sli
. „ , i - - — a Dnia 8, marca.

1 .  U ł u g  p u l i l i e z n y .  A , P aństw a. W  walucie austryackiej po 5%
za 100 zł.  — — . Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr . 78 10. Z roku 1851 
serya B. po 5%  za 100 zł. —.— . Z konwersji  kuponów po 5% za 100 zł. —  
Metaliki po 5% za 100 zł. 75.80; po 4% %  za 100 z ł .—.— j po 4 % za 100 zł. — .—
po 3% za 100 zł. —.— ; po V /2% za 100 zł. — j po \%  za 100 z ł .  -
Przeznaczone do loso .: z r .  1834 za 100 zł. — , z r .  1839 za 100 zł. 127.25 zł- 
z roku 1854 za 100 zł. 109.25. — Losowane obligacye dawnego długu pań­
stwa: po 5% za 100 z ł .  ; po 4% %  za 100 z ł .  ; po4%  za 100 zł-
— . — . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państw* w  kraju
uprocentowane: po 3% za 100 z ł .  ; po 2 % %  za 100 z ł .  ; po 2% %
za 100 zł,  ̂■------- ; po 2 %  za 100 zł. — — ; po 1% %  za 100 zł. — —. P rze ­
znaczone do losowania oliligacye dawnego długu państwa za granicą uprocen- 
towane: po 5% za 100 zł. — — : po 41/ ,  za 100 zł. — po H°/‘ za 100 zł-
 . B . K rajów  koronnych. - O b l i g a c j e  i n d e mn i z a c y  j n  e : Słiższej Au-
sfryi po 5% za 100 zł. — ; AVegier 74.20; . Banatu Temeskiego, Kroacyi i
S ła w o n i i  ; Galicyi 72 -  ; Bukowiny — . — ; Siedmiogrodu — ; innych
krajów koronnych — .— ; z klauzula losowania w  roku 1867 — .—. Lombardo- 
weneckiej pożyczki z roku 1850 po 5% za 100 zł. — .

* .  A k c y c .  Banku narodowego sztuka 905 — ; instytutu kredytoweg® 
dla liandlu i przemysłu 198,50; niższo-austr.  towarzystwa eskonitowego — . — \ 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. 1695 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa — ; zachód, kolei Cesarzowej Elżbiety j»o 200 zł. z a i o o z ł  (50% 
wpłaty —. -  ; ' połud.-pótn,-niemieckiej kolei komunik. — . — ; kolei Cisy p1' 
200 złr . m. k. —. ;  — lomb.-weneck. kol. żelaz. — wsch.  kolei Cesar** 
Franciszka Józefa — .— ; austr. towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju p®
500 złr . 450.— ; Lloyda, w Tryeście po 500 złr . —. — - - •

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  Banku naród, w mon. konw .: na 12 miesięcy po
5 '/0 za 100 zł. —.— ; na 6 lat po 5% za 100 zł. 94.78; na 10 lat po 5%
za 100 zł. — .— ; przeznaczone do losowania po 5% za 100 zł. — .— ; w w a­
lucie austryackiej: na 12 miesięcy po 5% za 100 zł. — . — ; przeznaczone ilo 
losowania po 5% za 100 zł. 83- —; galic." instyt. kred. po 4% za 100 zł. 98 .—•

U. L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka — .— ; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — ; pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. — .

K u r s  w ę z ł o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich
i lo ren ó w    Augsburg za 100 zł. połudn. niemieck. waluty 90.10. Berlin za
100 talarów —. — . Wrocław za 100 t a l a r .  . Frankfurt n. M. za 100 zł,
połudn. niemieck. waluty 90 20. Genua za 100 lirów picm onckich  . Ham­
burg za 100 marko banko 79.50. Lipsk za 100 talarów 158.— . L iw urnaza  100 
lirów toskańskich —. —. Londyn za 10 funtów szterl.  106.— . Lugdun za 10(1 
franków 42.— . Medyolan za 100 zł. waluty austryack. 105.— Marsylia za 100 
frank. — . Paryż za 100 fr. 42.05. Praga za 100 zł. wal. austr. —. —. Tryest 
za 100 zł. wal. austr. — . W enec ja  za 100 zł wal austr. 104.50.

N a  31 dn i.  Bukareszt za 100 piastrów wołoskie! 15.70. Konstantyno­
pol za 100 piastrów tu reck ich—. —. . \Vexlowe dyskonto banku naród. 5% — . 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5% —

K u r s  z ł o t a *  Dukaty ces. mennicze 5 3 ,  dukaty ces. pełnej wagi 
5., korony 14.42. półkorony —.—.

)}?/ K R O N I K A .
(Wynalazek nowych dział i pocisków palnyeh.) Jeszcze straszne działo 

Armstronga jest tajemnicą wynalazcy, a donoszą już o nowej broni palnej i po­
ciskach kapitana J. Nostoida. Bronią tą nowego wynalazku przedsiębrano po­
myślne doświadczenia w Chatham dnia 10. lutego w obecności wielu oficerów 
inżynieryi. Najprzód doświadczano pocisków jego zwanych „Liquid-fire rifle 
shell.“ Pocisk ten jest trzy lub cztery razy tak wielki, jak zwykła kula stoż­
kow a, lecz ma wydrążenie. YV\ otworze tym znajduje się bańka szkłanna na­
pełniona „płynem ognistym,“ o.l którego ma nazwę. Skład jego chemiczny jest 
potad jeszcze tajemnicą wynalazcy, a ile wiadomo wchodzi w to fosfor rozpu­
szczony w bizulfacie z węgla. W razie zetknięcia się tej mięszaniny z raa- 
teryałem palnym, natenczas obie się zapalają natychmiast, aby to nastąpiło, po­
trzeba tylko, by kula uderzyła o przedmiot twardy i roztrzaskała się razem 
z bańką szklarnią. Pogoda dnia lOgo niesprzyjała wcale doświadczeniom. Wory 
rozpięte jakby żagle na słupkach były przemoczone całkiem prawie od deszczu, 
lecz wynalazca tem się nie zrażając wypalił kulę taką z hakownicy , po czem

wory zatliły się natychmiast, a w kilka sekund slaly już w płomieniach. Ka­
pitan Norton upewnia, że lakierni lecz nieco tylko większemi pociskami mógłby 
zapalić każdy okręt liniowy. •

(Przywóz win szampańskich do Itosyi.) Według dziennika „Oekonomische 
Anzeiger1* wzmógł się bardzo przywóz francuskich win szampańskich do Rosji 
od 1847 do 1857 roku. W 1647 roku wynosił: 878.989 butelek, w 1854 roku 
tylko 714.786 a w 1855 roku tylko: 665 412, zaś w 1856 roku 977.919, a 
w 1857 roku: 1,032.503 butelek. 
tu i  bi,*i ,y» rtitC!>neia& mo,

R o z m a ito ś c i  n r . lO*
przy dzisiejszej Gazecie zaw ie ra :

1. Założenie państwa Kentucky, (Ciąg dalszy.)
2. Zbiory archywalne. Dyplom Jana III. dla ormiańskich złotników we Lwowie.
3. Kluby londyńskie.
4. Poradnik piękności i kodex dobrego tonu.

. . . . . .  —     -fS

Główny Redaktor M , H x r z e n i a w a  H a f t y  n i . jHi
, fi fi Sfi l fi \

!so oh  f i Z  c. k. galic.. dru ka rn i rządowej.


